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GOŚĆ PUSZCZAŃSKI
Dodatek nadzwyczajny.
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Związek Puszczański.
Związek Puszc zańsk i  i stnieje już  od  jes ien i  r. 1919. Powsta ł  on  z gr o n a  

m ie js c o w y c h  je d n o s t ek ,  p r agną cyc h  dź wig nąć  Puszczą  pod  w zgl ąde m  oświa towo- 
sp o łe c z n y m  i g o s p o d a rc z y m ,  Nie  wszyscy  rozumie l i  po t rzeby  sw eg o  „Z w ią z k u “ 
to  też Związek  nie rozwijał  s ią  należycie.  Ale i n ie próżnował.

Związek  urządzał  zebran ia ,  w iece  i z jazdy w s p ra w a c h  m ie js c o w y c h — jak 
np.  wiec  w Łysych w r. 1920. Wysyła ł  d e le g a c je  i po d an ia  do  S e j m u  i Minis ­
t rów w sprawach  pot rzeb  puszczańskich .  Udało sią w ten  sp o s ó b  wie le  ludziom 
p o m ó c ,  znieść  wiele kar  l eśnych ,  p o d a t k ó w  nies łusznych,  [ rozwiązano p om yś ln ie  
s p r a w ą  zbioru j a g ó d  i g rzybów,  a w wielu w y p a d k a c h  s p r a w ą  pas twisk  leśnych  
o d p a d ó w  i t. p.. Wie le  by sią ulżyło mie jscowej  dol i ,  gdy by  ludność  była 
energiczniej  p o p a i ł a  swo ją  organizacją.

Co ma robić „Związek“?
J u ż  w roku 1919 uchwal i l i śmy program „Z w ią zk u “. Powiedz ie l iśmy s obi e  

wtedy ,  że „Związ ek“ za jm o w a ć  sią bądz ie  p rz e d e w sz y s t k i e m  s p r a w a m i  mie jsco-  
wemi ,  z uwzg lę dn ie n ie m  in te re só w ogólno-polsk ich .  Do tego  t r zeba :  podźwig-  
ną ć  Pu szczą  z c ie m n o ty  i u p a d k u  m a te r j a ln ego ,  wyzyskać mi e jsc owe  b o g ac tw a  
na tura lne ,  u r u c h o m i ć  przemysł ,  wy twórczość  mie js cową  i hande l .  Uwolnić  
okolicą  całą od  wyzysku  i za lewu żydo wsk iego .  Poś redniczyć  z rz ądem  w s p r a ­
wa c h  mi e js cow yc h .  Bronić lu dność  mie jscową,  gdy  s łuszność  je s t  po jej  s t ron ie .  
Popierać m ie j sco w a  b u d o w ni c tw o,  rodz imy przemysł ,  s t ro je  ludowe,  ochran iać  
sw oj e  pamią tk i  i zabytki .

J e d n o c z e ś n i e  uch w a lo n o  nawiązywać przy jaciel sk ie  s tosunki  z są s i ad am i  
Mazurami  p ru sk iemi ,  szerzyć  w ia dom ośc i  o  nich, p r zec iw sta wiać  się roboc ie  
s zp ie gów  n iemieckich  na szk odą  Polski ,  tworzyć  wał o c h r o n n y  przec iwko  niem-  
com ,  zwalczać  anarch ją ,  bezład i ł a p o w n ic tw o  na n a s z y m  pograniczu .

Co mamy robić dalej.
Ażeby do lą  sw o ją  po lepszyć  i b y t  całej  Puszczy podnieść ,  m u s i m y  wszyscy 

z jednoczyć  sią w swój w łas ny  „ Z w ią z e k “ i wytworzyć  siłą,  z k tórą  by sią l iczono. 
Bez silnej o rganizacj i  nic nie  por adz imy,  a na  cudzą  p o m o c  sią nie  og lą d a jm y ,  
bo na  tej  ju ż e śm y  sią nieraz zawiedli .  Do zrobien ia  m a m y  bardzo  wiele,  a na j ­
ważnie jsze sprawy,  o  k tórych  nieraz „Gość P uszczań sk i” pisał ,  są  tak ie :

1. Poprzeć  o d b u d o w ą  Puszczy,  z ru jno wanej  przez wojną ,  uzyskać  p o m o c  
w b u d o w i e  cha t ,  z ag ród  i szkół.
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2. Wpł ynąć  na rząd, aby  jakna jprędze j  obs ia ł  b o re m  mie jsca 
w c iągu os ta tn ich  lat. Aby zaoszczędził  d rz ew a ,  nie sprzedawał  za 
i ży d o m  całe działki,  a by  dob ywa ł  torf ,  a nie rąbał  zdrowych sz tuk  w

3. S ta rać  się o k o m a s a c j e  g run tów  i o sp rawi ed l iw y podzia ł  ziemi  na  
klasy. Z p iachów nie p o w i n n o  się płacić takich p o d a t k ó w ,  jak z ziemi d o b re j ,  
gl iniastej .  Dziś podział  g ru n tów  jes t  wadl iwy.

4. Uruchomić  przy p o m o c y  rządu  przemysł  mi e jscowy,  ab y  dać  lud nośc i  
zarobek .

5. W płynąć  na  rząd, ab y  u p o r z ą d k o w a ł  dop ły wy Narwi,  (Pissa,  Szkwa,  
Rozoga ,  O m u l e w )  k tó re  przy wylewach  wyrządza ją szkody w łąkach i p r z y ­
noszą wie lkie  st raty g o sp o d a rz o m .

Jak to przeprowadzić?
W poj ed ynkę  nic nie  z robimy,  mus i my się więc z jednoczyć .  „Związek" 

nasz o rg a n i z u j e m y  w ten  s p o s ó b ,  że w każde j  wsi puszczańskie j  ludzie w y b i e ­
rają po  j e d n y m  lub po  paru  na jświa tle jszych  obywate l i  mie j sc owych do  Rady 
Związkowej .  Rada  będ z ie  n ie jako  z a r z ą d e m  puszczy w sp rawa ch ,  do t yczących  
k ło po tó w  mie jscowych.  Dotychczas  Rada  sk ład a ł a  się z 10 osób ,  a le  te raz Radę  
powiększ amy ,  a na o g ó l n y m  zjeździe wybierzemy Zarząd .  W kilku mi e jscach  
Puszczy u t w o rz y m y  kance la r je  ŁZwiązku ,  czyli sekre ta r ja ty ,  gdz ie  każdy będz ie  
m ó g ł  powiedzieć ,  co  m u  dole ga  i zo s tawić  sk argę  na p iśmie.  Takie zaża lenia  
i skargi  będz ie  w te dy  zabie rać  do  rozpa trzen ia  Zarząd  i, co uzna  za p o t r z e b n e ,  
wyśle do  Warszawy d o  s w e g o  pos ła ,  a resz tę  załatwi na m ie jsc u  przez s t a ro s ­
tó w  i inne  urzędy.  Jeże l i  po se ł  uzna,  że d a n ą  rzecz m o żn a  przep rowadzić ,  to  
będz ie  tę s p raw ę  przedstawiał  w minis te rs twach ,  a gdy  ta m  zna jdzie poparc ie ,  
z a w ia do m i  o t e m  „Związek",  a wtedy  już ludz ie  na  mie jscu  m uszą  d o p i l n o w a ć ,  
ż eby  d a n a  rzecz była przez ur zędni ków w y k onana .  Przy takiej  organizacj i  m o ­
ż e m y  zrobić wie le  dob rego ,  a le  to będz ie w y k o n a ln e  tylko wtedy ,  gdy  Puszcza 
b ędz i e  miała  s w e g o  świa tłego  i z n a n e g o  z pracy  posła.  Na  zebran i ach  i w i e ­
cach  puszczańsk ich  na  k a n d y d a t a  d o  S e j m u  wy br an o  reda kt o ra  „Gośc ia" A d a m a  
Ch ętn ika .  To też cała puszcza winna  go poprzeć,  bo ty lko  o n  je d e n  na j lepiej  
zna  puszczę  i jej d a w n e  prawa,  wie gdz ie  są s t a r e  ak ta  i pap ie ry  o puszczy ,  
nap isa ł  o  t e m  d użo  książek i zawsze  w ys tę pu je  w nasze j  ob ro n ie  czy to  na  
Puszczy czy w Warszawie.  A s p y t a j m y  się k a n d y d a t ó w  innych,  co oni  wiedzą  
o d a w n y c h  prawach  Puszczy i gdz ie  są  ak ta  pus zczańsk ie?  i co zrobili k ie dy  
dia na s?  O ile Puszcza Chętn ika  nie poprze,  a po s łucha  różnych  O k o n ió w ,  
to  Chętn ikowi  nic t e m  nie zaszkodzi ,  bo o n  zawsze  będz ie  r e d a k t o r e m  naszym 
czy innym,  a le wyrządzą ludzie sobie samym w ielką szkodę. Jeże l i  wyb io rą  
p os ł a  c ie m neg o ,  to  on  nic nie poradzi  i n ie  po mo że ;  j ak  w y b ie rzem y  o b c e g o  
zda i eka  to  ten  się  p o  wybor ach  nie pokaże .  Ch ętn ik  to nasz  człowiek,  p o ­
m ó g ł  n a m  nieraz i on tylko może być naszym posłem. Red.  Ch ętn ik  jes t  na  
liście N° 8 na  dr ugi m mie jscu ,  (byłoy na p ie rwszym,  a le  spóźn i ła  się puszcza 
z uchwałami) .

Kto w ięc dobrze życzy sobie i Puszczy, kto chce, żeby i nam lepsza  
doia zaśw itała, niech głosuje na Chętnika — na 8-my numer.

Nie dajmy się rozbijać na żadne inne listy.
Kto zdradza Puszczę,  to  nasz wróg i nie  war t  będzie ż a d n e g o  z m i ło w an ia .
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Druk. K. K opytow skiego i S-ki, Nowy Świat 47. Za wydawcę i re d a k to ra :  Józef Sobiech.
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